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W iadom ości zagraniczne.
A n  g l i  a ,

Z L o n d y n u ,  dnia 21. Majk.  
S p e c t a t o r ,  g^Zc-ta Radykal is tów,  wierzy 

Jakże pogłosce o rozwiązan iu  obecn ego  mini -  
stery u r n , lubo z innyc h  p r zy cz y n ,  jak loryso- 
wie,  którym wyrzuca ,  źe sprawy p rywatne do 
spraw pub li cznych mieszają ,  przywodząc  na  
p a n n i c  dawniejsze kłótnie Lord a  L y n d h u rs t , '  
Z d a n i e m  S p e ć t a  t o r a  min i s t e ryum dla t e so 
u pad n i e  ponieważ  się nie umia ło  zupe łn ie  
oswobodz ić  od wpływu T o r y s ó w ,  właśnie jak 
dawniej  wpływ Lord a  Stanleya gab ine t  Greyo-  
wski o upadek przyprawił .  „Si ła  terazniej-  
szego mmisteryurn , (powiada między  innemi  
ws pomniona  gazeta)  zdaje się polegać na ro- 
zwa żan iu ,  t. j, na s taniu spo ko jn ie ,  a przv no- 
p ie ran iu  aktów par l amentowych pokoza ło sie 

w 16t0^ ' e L y n d h u rs t  p i erwszym M i n i ’ 
a t r em,  odkąd Lord  M eJ bor ne  tytuł  ,en przy-
£ '  , M n 1 JU,Ź zbrzydziJ sobie rę L i n d .  
l3!i. L  ouni i?k;l administ racyą i wolałby,  
zeby Tory so wie j awnie  za czyny swoje-by l i  
odpowiedz ia lnym. .  Zdaje  się więc nam  no 
rozs t r ząsn ienm wszystkich okol iczności ,  że
L o r d o w i  M e l b o u r n e  tylko p o z o s t a j e  w-ybor mi ę-
dzy podziękowanienrn  za u rzędowanie  a o d d l  
l en iem od me go .  Wie lka  między tern zacho­
dzi  różnica. Jeśli  go Lordowie  do rezygn acy i

pr zy m u sz ą ,  zos tan ie  czem b y ł ,  g łową  narodu  
i l ubo  w szeregach oppozycy i  potężn ie j szym 
będz ie  niż  dawnie j  i w posiadaniu wszelkich 
ś rodków,  aby powtórn ie  stanąć u steru.  R o ­
zumniej si  T or ys o w ie  obawiają się też do br o­
wolnej^ rezygnacyi  M e i b o u r n a ;  woleliby go 
widzieć naprzód  u po d lo n e go  w opinii  publ i­
cznej  a potem odda lonego .  Nadeszła więc 

, dlań chwila działania i zdecydowania  się.“  
P o d o b n ie  osądza t akie E x a m i n e r  po łożen ie  
mini s te ryum.
. C o u r i e r  do nos i ,  iż O ’C o n n e l l , spodz iewa­
jąc się n iepomyślnego dla siebie wyroku  kom-  
rnissyi wyznaczone j  do rozpoznania  prawości  
wyborów w Du bl in ie ,  chce dziś podać pismo,  
w k tórem składa urząd Cz łonka  Pa r l am ent u .

W  Liv e rp oo l  odprawiło się n iedaw no  li­
czne zgrołnadzenie reformistów,  celem po par ­
cia bilu mini s t erya lnego względem reformy 
władz municypalnych w I r l a n d y i ,  którv Izba 
Wyż sz a  odrzuciła.  W y p a de k  był tym razem 
in n y ,  niż dawniej .  U chw al ono  dwie petycye 
do Króla Jrnci i I zby  Niższej.  G l o b e  twier- 
dżi ,  iż zg roma dzen ie  to składa się z 8>ooo 
obywateli .

L o r d  B r o u gh am  , którego zdrowie znacznie 
się po lepszyło ,  zamyśla bawić 5 lub 6 tygodn i  
w L inc o ln sh i re ,  a potem chce wrócić z m a ł ­
żonką swoją do L o n d y n u ;  t r udno  jednak,  aby 
się znajdow ał na  obradach Izby  Wyższej .
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H i s z p a n i a .  zda lnych  zdan ie m kollegów jego do  uslalenia
Z  M a d r y  t u  , dnia 8- Maja.  spokojności  pub licznej ,  żądając:  l )  z łożen ia

N a  wczorajszej sessyi I zby  Proc e rów  prze-  z  u r zę du  Inspek to rów San R o m a n ,  N av a r ro
cz y ta no  pismo Kró lowej ,  donoszące  o miano» 
w a n iu  Pan a  Chaco n  Min i s t r em marynarki .  
P rz y j ę t o  38 pierwszych ar tykułów projektu 
d o  prawa o odpowiedz ia lności  Mi n i s t rów,  a  
39ty odes łano z n o w u  do Kommissyi .

W  Izbie P rokur adoró w P an  Parejo d o m a ­
gał  się wczoraj ,  aby przyjęto d o  pro tokułu  pe- 
tycyą j ego przeciw sprzedaży dóbr  na rodow ych ,  
n a  co większością 38 kresek przeciw 13 ze- 
zwo lonr *

Z a p e w n ia ją ,  iż Bilbao jest z n o w u  zagrożo­
n e  ob lężen iem.

S ł ychać ,  iż G en e ra ł  R o t t e n ,  któremu n i e ­
d a w no  p or uc z o n o  dowództwo  w Niższej  Ara* 
g o n i i , poda ł  prośbę o dyinissyą,  z p ow o d u ,  
źe  nie ma po trzebne j  liczby wojska.

Jes t  rzeczą godną  uwagi ,  iż kiedy flota a n ­
gielska na mo rz u  S ro dz ie m n em  i przy p ó ł n o ­
c n y m  brzegu  Hiszpat i i i  o t r zymała rozkaz d a ­
wania  wszelkiej p o mo cy  sprawie Królowej ,  
t ymczasem przybyli  tu niektórzy officerowie 
ang ielscy ,  zwiedziwszy nawet  ob ó z  karolisto- 
wski ,  i tak pos tę pu ją ,  jak gdyby chcieli  do d a­
wać odwagi  s t ronnikom D o n  Carlosa w stolicy 
i w in ny c h  częściach Hiszpani i ,

Z  d n i a  15.  Ma j a .
( Z  gaz. jrancuzkich )  — Rozwin ięc ie  p r ze ­

si lenia rn imste ryalnego rychlej  nas tąp i ło ,  ani ­
żeli się spodziewano.  W cz or a j  wieczorem 
postanowil i  Mini st rowie bez  wyjątku,  złożyć 
dymiesye swoje  w ręce Królowej.  Stan r ze ­
czy był  nas tępu jący:  P o  świetnern zwyc ię ­
stwie pod  San Sebas t ianem postanowiło było 
Mi n i s t e r y um  Genera łowi  E v a n s  w nagrodę  
zasług  jego dać  o r d e r  W .  Krzyża ;  chciano  
pos tanowien ie  pochwalne  d. 11, Regen tce  d o ­
r ęc zy ć ,  ale p rzy tem oraz  n o w y  na niej w y ­
musić p rogramat ,  wzg lę dem  g łównej  treści 
którego już się po pr zedn io  z s t ronnictwem 
Cabal l erosa ,  s t anowiącem większość w Izb ie  
P r o k u r a d o r ó w ,  porozumiano ;  G enera ł  Rodi],  
mający względy Królowej  dla p lanu  t ego p o ­
zyskać ,  zastał N. P an ią  w P r a d o  wcale nie 
p rzychylną  dy k to w an em u  przez Cabal lerosa 
planowi .  Re jen tka ,  o  zamiarach Ministrów 
już  za w iad om ion a ,  n ie  pochwal i ła  kształ tu 
1 s p o so b u ,  jakim oznakę  łaski Genera łowi  
E v a n s  dać c h c i a n o , i ro zumia ła ,  iżby stoso­
wn ie  do uświęconych  zwycza jów wypadało 
kazać m u  wręczyć te insygnie przez nacze l ­
nego  w o d z a ,  n i e  zaś wprost  m u  je posłać.  
M im o  tę pierwszą klęskę chciał  j ędnak Mini  
s ter  wojny g łów neg o  celu poselstwa swego 
dostąpić;  p r op o no w a ł  Królowej kilka środków,

i Espe le ta ;  2) oddalenia załogi z stolicy i 3) 
miano wan ia  60 nowych  Proc e ró w;  na liście 
p r ez en t ow any ch  przez Mini s te ryum na  g o d ­
ność  tę kandyda tów były imiona  Espinosa ,  
L o p es  Banos i t, p.  W  miejsce t rzech I n .  
spektorów nastąpić miel i  L a h e r a ,  P iq u e r o  
i Barruti l .  Kró lowa  o d m o w n ą  na to dala o d ­
po w ie d ź ;  wiedziała b ow iem  d o b r z e ,  od jakie­
go s t ronn ic twa  warunki  takowe pochodzi ły .  
G en e ra ł  R o d i ] , zd um io ny  lo rmalne tn  wzbr a ­
n ia n i em  się Re je n tk i ,  wynurza jąc żal swój 
na rzeka n ie m zwróci ł  uwagę Królowej na ko­
nieczność  cofnięcia s ię ,  w którejby minis tery-  
u m  się z n a jd o w a ł o , jeśliby warunki  te nie m ia ­
ły być przyjęte.  W  tej chwili ukazał  się Men-  
dizabal.  J e szcze żywiej ,  n iż  Rod i l ,  nalegał  
o n  na Kró l ową ,  wszakże n i e ' m ó g ł  stałości jej 
wzruszyć ani  jej do przyjęcia warunków tych 
nakłonić.  N a p r ó żn o  kreślił obraz  okropnego  
po ło ż e n ia ,  w którem by kraj zostawać musiał ,  
jeśli Królowa przyzwolenia swego odmówi.  
By ła  nie ub ł ag aną ;  na p roźby ,  na  łzy Men-  
dizabala odpowiedziała pokazan iem m u  p ro-  
g r a m m a tu  Cabal l erosa ,  pytając s i ę ,  czy te po­
dane  warunki  także w klubie Cabel lerosa były 
pos tanowione .  Mini st rowie oddalili się nas tę­
pn ie  z p rzyr ze cze n ie m,  źe się z urzędów swo­
ich złożą.  Rejentka odpowiedziała , iż im wol­
n o  uczyn ić ,  co  im się podoba.  N o w e  usi ło­
wania Ministrów dnia 12.,  aby Królową do in­
nego skłonić sposobu myślenia,  były podo bn ie  
nad aremne .  Wczoraj  o godzin ie  3. udali się 
wszyscy Ministrowie do Prado.  N .  Pan i  źa- 
dnerni  proźbami  zł agodzić się nie dala. P o ­
wróciwszy do stolicy , postanowil i  na  konfe-  
r en c y i ,  jeszcze raz szczęścia swego  doświad­
czać ,  a gdyby  i to się n ie  po w iod ło ,  prosić 
en masse o uwoln ien ie  siebie od u r z ę d ó w ;  to 
też istotnie nas tąp i ło,  Rejentka proźbę ich 
o  uwoln ien ie  przyjęła.  — Spokojność stolicy 
n ie  doznała żadnej  p rze rwy;  przecież konsy- 
gn o w an o  wojska w koszarach.  Wszakże  oko­
liczność ta,  źe załoga stolicy Re jen tce z u p e ł ­
n ie  u lega,  przyczyn i  się 6ama przez się do 
u t rzymania  porządku .  — Głoszą o petycyach 
na  korzyść Mendizabala ,  które doszły Królo­
wej.  —■ P a n  Rayneval,  Poseł  f rancuzki ,  wcale,  
jak 6ię zda w ało ,  do spraw tych nie wpływał ;  
ale Pan Vil l iers ,  Poseł  angielski ,  j awnie wy­
nurza ł  swój  udział  dla sprawy Mendizabala .  
,— Ju t r o  odbęd z ie  I zba Prokuradorów pos ie ­
d ze n ie ,  na którem zapewne  do zapalczywych 
przvjdzie napadów na  I z b ę  Procerów.  —  
W  nocy na  d.  13. przywieziono Biskupa Pa- 
lencyjskirgo z wspólnikami  jego do tutejszego
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Kró l .  w ie z i e n i a  i o d d a n o  g o  w  ręce N a j w y i -  
Bzeeo T r y b u n a ł u  H i s z pa n i i  i l n d y o w .

B S  z w e c y a .
Z S z t o k h o l m u ,  dn i a  17. Ma ja .  

S t a t a i i d n i n g  o g ł a s za  bez za sa dn o ś ć  tw ie r ­
d ze n i a  Nor weg sk i e )  gaz e t y  M o r g e n b l a d ,  
co  się t ycze  o s z a ń c o w a n i a  1 w z m o c n i e n i a  p o r ­
t ó w  Chr i s t i an s and  i F r e d e r ik sv a r n .

B e l g i a -  
Z  B r u x e l l i ,  dn i a  13. Maja .

K ró l  nasz  i K r ó l o w a ,  o r a z  X i ę ź n a  A d e l a i ­
da  i X i e i n i c z k a  F r a n c u z k a  M a r y a ,  wy jad ą  j u  
t r o  do  A n t w e r p i i ,  zkąd  wrócą ,  o db yw a j ąc  p o ­
d r ó ż  na kolei  ż e l azne j .

Kró lowa  na sza  m a  z n a s t ę p c ą  t r o n u  p rzed -  
s i ęwz i ąć  w p r z ys z ły m  m ie s i ąc u  p o d r o ż  do  
P a ry ża .

v N i d e r l a n d y .
Z  A m s t e r d a m u ,  d n i a  20. Maja .

H  a n d e l s b l a d  o b e j m u j e  d ług i  a r t ykuł ,  
w  który.m zb ij ając  tw ie r dze n i a  i n n y c h  gaze t  
ho l l end e r s k i ch  us i łuj e  d o w i e ś ć ,  iż użyci e  c z ę ­
ści ho l l ende r sk i e j  L i m b u r g a  na  w y n a g r o d z e ­
n i e  zw iązku  n i e m ie ck i eg o  i ag n a t ó w  nassau-  
sk i ch  n i e b y ł o b y  wcale  p r z e c i w n e m  p ra w u  za ­
s a d n i c z e m u ,  i ź e  p o w s z e c h n e  S t any  m a ją  z u ­
p e ł n ą  m o c  u p o w a ż n i ć  rz ąd d o  t ego.

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  d n i a  13. Ma ja .  

U ł o ż o n o  tu n o w y  text  d o  p ie śn i  n a r o d o w e j  
„ B o ż e  zachowaj  Cesarza.*1 N.  P a n  r aczy ł  p o ­
lecić,  aby o d t ąd  za mi a s t  d a w n e g o  t ex tu ,  n o w y  
Śp iewano .

S p o d z i e w a m y  się* A u s t r y a  p r z y ł ącz y  si$ 
do  związku  ce l n eg o  p ru sko  n i emie ck i ego .

Karol  X .  uda  s ię lego  roku  d o  l o p h t z  (Cie  
p l i c ) ,  a  X i ę ż n a  A ng ou le rn e  d o  Ka r l sbadu .

K ró l ow a  F r a n c u z ó w  jest  c iotką N.  R o d z i n y  
Cesa rsk i e j .  P o d c z a s  za jęc ia  N e a p o l u  p r ze z  
F r a n c u z ó w ,  od  roku  1798 ł S02 bawiła  ta 
M o n a r c h i n i  w W i e d n i u  r a z e m  z m a t k ą  swoją ,  
ó w c z a s o w ą  Kró low ą  neapoł i tań ską .

G a l i c y a.
Z  P  r z e m  y ś I a , dn i a  20. Maja.

D n i a  to.  M ar ca  1836. r. z akończy ł  docz esn e  
życ i e  J W .  I n f u ł a t  P ro b o s zc z  kap i t uły  P rze -  
mysk i e j  ob rz ,  łac.  X.  Fajgi e l  F r a n c i s z e k ,  ka­
p ł a n  n ie  tyle w ie k i e m o b c i ą ż o n y , jak c n o t a m i  
znakomi ty .  Z g o n  j e go  p o w s z e c h n i e  op ł a k an y ,  
n a p e łn i ł  serca  pr zy j ac iół  s m u t k i e m ,  który s ię 
d o p i e r o  p r zy  p o ł ą c z e n iu  s i ę  z n i m ^ i a  l ep sz ym  
świec i e  ukoi .

W ł o c h y .
Z  n a d  g r a n i c y  W ł o s k i e j ,  z dn ,  10. Maja.

W i a d o m o ś ć  o po d ró ży  sy nó w  L u d w i k a  F i l i ­
pa do  N i e m i e c ,  aby  tam z łożyć^  u s z a n o w a n i e  
swoje  Kró lowi  P r u s k i e m u  i Cesa r z ow i  Aus t ry-  
a c k i e m u ,  n ig d z i e  t aki ego n i e  sp r awi ł a  wraż e ­

nia, jak we Włoszech. W  Turynie i Mode-
n i e  w ie r zyć  jej  n i e  c h c i a n o  i p o w ą t p i e w a n o  
n a w e t  o p r a w dz iw ośc i  p o da n i a  w M o n i t o ­
r z e .  P o d r ó ż  ta K r ó l e w ic zó w  n iw e c z y  n i e  j e ­
d n o  o c z e k i w a n i e  a l u bo  w T u r y n i e  o s t a tn i e tn i  
czasy d o  n o w e g o  p o r z ą d k u  r zec zy  p r z y z w y ­
cza j ać  s ię z da j ą ,  to w M o d e n i e  j e d n a k  g n i e w u  
swe go  z p o w o d u  t ak ow eg o  zda r zen i a  p r z y t ł u ­
mić  n ie  t nog ą ,  W sz ak że  X ź ę  M o d e n e ń s k i  jes t  
w n i eb ez p i ecz eń s t w i e ,  że  z o s t an i e  n a r e s zc i e  o d  
wszys tkich  o p u s z c z o n y m ,  jeśli  n i e  pó jdz i e  z a  
p r z y k ł a d e m  in n y c h  mocar s tw  i n i e  u z n a  L u d w i ­
ka Fi l ipa.  N i e m o ź e  d łu że j  u t r zy ma ć  się p rzy  sy- 
s t emaci e ,  który l ub o  jest z na k i e m  wie lk i e j  s t a ło ­
ści, j ed n ak  krajowi jego znaczne  p r zyn os i  szkody .  
Z a p e w n e  więc  wkrót ce  do oko l i c znośc i  s i ę  z a ­
s t osuj e .  W n o s z ą c  z w z b r an i a n i a  s ię X tęc i a  
ws t ąp i en i a  w bl iższe związki  f ami l i j ne  ? D o n  
M i g u e l e m ,  p r zy pu śc i ć  t r z e b a ,  i e  j uż  o d m i e ­
ni ł  swój  sposób  myś l en i a  i że  nadz i e i  sw o je j ,  
iż u j r zy  j es zcze  kiedy D o n  M i g u t l a  n a  t r on i e  
P o r t u g a l s k i m ,  s ię wyrzekł .  D o n  M i g u e l  albo- 
w ie m  pros i ł  o r ękę  j edne j  z cór ek  X ięci a  M o  
d e n e ń s k i e g o ,  o t r zy m a ł  wsze l ako  o d m o w n ą  o d ­
p ow ie d ź .  ° X ię ź n i c z k i  M o d e n e ń s k i e  n i e  tylko 
są p r z y s t o j n e ,  l ecz  pos i ada j ą  też  wielki  m a j ą ­
t e k ;  mus i  w ięc  t o  zn iw e cz en i e  p ro j ek tu  z a ś l u ­
b i en i a  b a r d z o  być p r z y k r e m  d l a  D o n  Migue l a ,  
ile źe j i rócz ki l ku d y a m e n t ó w ,  n i c  z  P o r t u g a ­
lii n i e  ocal i ł .

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d .  4. Maja.

Z ab i eg i  i n i e sp oko jno sc i  w w ie lkorządz twie  
T r i p o l  s t rwają c i ą g l e ,  a Po r t a  o t r zy m a ł a  w o -  

- s ta tnich r apo r t ach  p e w n e  sk azo w k i ,  źe  Meli* 
m e d  Al i  skry tym sp r aw cą  t y c h  zamie szek .  
C z ęś ć  flolty , p r z ez n a cz o n e j  d o  T r i p o l i s u ,  
w k ró t c e ,  a l bo  p o d ł u g  po dan i a  i n n y c h ,  do p i e r o
p o  s k o ń c z e n i u  u roczy s to śc i  ś l u b n y c h ,  z  2500
ż o ł n i e r z a m i  na  pok ł a dz i e ,  puśc i  sią p r z e z  Dar-  
d an e l l e  i w zn aw ia  s ię po g ł o s k a ,  źe  o r aż  z w i e ­
dzi  T u n i s  i w yb rz e ża  A lban i i .  Część  r z ecz o -  
na skł ada  się tylko z 12 ża g l i ;  do sy ć  z n a m i e ­
ni t a  f l o t t a ,  sk ładająca s i ę  z  3 o k rę t o w  l i n i o ­
w y c h ,  U  f r eg a t ,  5 k o r w e t  i kilka i n n y c h  sta­
t k ó w ,  poz os t an i e  tu ,  aby na  p i e r ws ze  sk in i en i e  
b yć  g o to w ą  do  wyjścia p o d  żagl e .

V W f c W W V ^ W V W V

R ozm aite  w iadom ości.
Z  P o z n a n i a .  —  D z ie n n ik  u r z ę do w y  Król .  

R e g e n c y i  w P o z n a n i u  t  d n .  31. Maja zawier a  
m i ę d z y  i n n e t n i  og ło s z en i e  w ła d z y ,  do tyczące  
s i ę  n a b o r u  wojska;  o r az  r eskrypt  Kro i  M .n i -  
s t e ryu in  sp r aw w e w n ę t r z y c h  w z g l ę d e m  kształ-  
c en i ą  i e x a m i n o w a n ia  Kormmssa i  zow e k o n o ­
m i c z n y c h ;  na s t ę pu j ąc e  d on i e s i en i a  o  j a r m a r -
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kach :  N a  w n io sek  Król .  D y r e k t o r a  pol i cyi  p o ­
wia tu  i miasta  tut aj  z d n i a  14 Kwi e tn i a  r. b.  
pod a j e  s i ę  n i n i e j s z e m  do  w i ado mo śc i  p u b l i ­
c zne j  iż w y z n a c z o n e  dla m ia s t a  S t ę s zewa  j a r ­
m ar k i  na  d z i e ń  30. Maja i 7., L i s t o p a d a  r. b. ,  
zo s t a ły  n a  d z i e ń  13. Cze rw ca  i 31. P a ź d z i e r n i ­
ka r. b. p r z e ło żo n e .  S to s o w n ie  d o  w n io sku  
K ró l .  U r z ę d u  r a d zc zo  z i e m ia ń sk i e go  po w ia tu  
P o z n a ń s k i e g o  z dn i a  3. Kwie tn ia  r. b . , podaje  
e ię  d o  w iad o mo śc i  p u b l i c z n e j ,  i i  wyznaczony ,  
na  d z i eń  6. Marca  r. 1837-' w S tę szewie  j a r ­
m a r k ,  z  p r z y cz y n y  j a r m a r k u  w Grod z i s ku  t e ­
goż  d n i a  p r z y p a d a j ą c e g o ,  w S tę szewie  o d b ę ­
dz i e  s i ę  dn i a  27. L u t e g o  x837*j •— wykaz  gra-  
tyf ikacyi  dla akusze r ek  za  rok  1835*; — , i  n a ­
s t ę p u j ą c e  kronik i  o so b i s t e :  W g o  J a n a  Ż ó ł t o ­
w s k i e g o ,  dz i e dz i ca  d ó b r  Ką s inowa  i D e p u t o ­
w a n e g o  rta s e j m , o b r a n e g o  j e d n o z g o d n i e  
p r z e z  S t a ny  pow ia tu  Sza mot u l s k i e go  D e p u t o ­
w a n y m  p o w ia to w y m  w miejs ce  z m a r ł e g o  po -  
s i edz ic ie l a  d ó b r  Z e d l e r a ,  po tw ie r dz i l i śm y .  —  
d o t y c h c z a s o w e m u  p r a k t y c z n e m u  l ekar zowi ,  o-, 
p e r a t o ro w i  i akusz e r owi  D r .  H a e r t e l  w O t t t n a  
ę h a u  w Szląsku po w ie r z o n y  zos t a ł  fizykat p o ­
w ia tu  Bab im os t sk i eg o  w W o l s z t y n i e ,  a fizyk 
p ow .  D r .  Marach  z W o l s z ty n a  zos t ał  w terriże 
z n a c z e n i u  do  po wia tu  Krob sk i ego  d o  Rawicza  
p r z em ie s zc zo ny .

P o z n a ń .  —  D  nia 25.  Maja r .  b. o db y ł y
się tu w obec  J W .  ko m rn e n d e ru j ą c e g o  G e n e ­
r a ł a ,  v o n  G r o  I m a n ,  c a ł ego  s z t abu  g ł ó w n e ­
go  i w ie lu  o f i cerów  c i eka we  doświadczen i a ,  
k i e dy  na p rawie  ukończonej . ,  tak n a z w a n e j  
Mo n ta l e .mbe r t  w ie ż y ,  na da w n i e j s zy m c m e n ­
t a r z u  ewa n ie l . ck i m  3 ciężkie  i i f u n t o w e  dz ia ł a  
u s t a w i o n o ,  aby doświadczać  t rwałości  pods t aw  
d z i a ł o w y c h ,  u s t ą p i e n i a  d y m u  i t. p. P r ó b a  
n i e ty lko  o d p o w ie d z i a ł a  o c z e k i w a n i o m ,  lecz 
by ło  o r az  zadowa ln i a j ącą  r zeczą  p r z e k o n a ć  s ię 
p o w t ó r n i e  o w y b o r n y m  s t ani e  dz i a ł ,  w które  
fo r te ca  tutejsza u p a t r z o n a ,  i o  z ręcznośc i  ar- 
t y l l e r z y s t ó w , wy k on yw a j ą cy c h  te d o św ia d cz e ­
nia .  Z g r o m a d z e n i  w idzo  wie wy dziwić s ię n i e  
mog l i  g w a ł t o w n y m  cfciał t ych sk u t kom .  W  o d ­
ległośc i  800 k roków us t awiono  t a r czę ,  3 !  stópl  | 
w i e lkośc i ,  którą  d r u g i m  w y s t r z a ł em  z w a lo n o  ; 
t oż  s a m o  nas t ąp i ł o  przy 5 i 7. w y s t r z a l e ,  aż  
p r zy  ko ń cu  d . ś w i a d ę ź r ń  dwie  że r dz i e  ( D i ­
s t a nc e -  S t a r . g e n ) g rubośc i  3 " ,  s to jące  w k i e ­
r u n k u  l ini i  w ys t r z a łu ,  z g ru c h o t a n o .

Z  H a l b e r s t a d t ,  dn i a  10 Maja.  —  Mi as to  
na s ze  mia ło  za szczyt  widz i eć  X iąźą t  O r l e a n s  
i N e m o u r s  w p r ze j eźdz i e  z P a r y ża  do  Ber l ina.  
P i e r w s z y  jes t  w y s m u k ł e g o  w z ro s t u ,  ma  lat 26, 
w łosy  c z a r n e ,  i nos i  m a ł e  wąsiki .  Brat  j ego 
jest u oę h ę  niższy równie wysmukły,  włosów

b l o n d  i n a d e r  p r z y j e m n y c h  1 ry sów twai 'zy.  
O b a d w a j  m ó w i ą  d ob rz e  po  n i e m i e c k u ,  i c a ły  
ich o rs zak pos i ada  t en  j ęzyk.  X iążę t a  i G e n e ­
r a łowie  u b r a n i  by l i ,  w m u n d u r y  n i eb i e sk i e  
z ha f t ami  z ł o t e m i ;  p a n t a l on y  rnieli  ko lo ru  
c z e r w o n e g o  z c za rn e m i  paskami  po  b o k ac h ,  
X i ą ź ą t  m o ż n a  by ło  p o z n a ć  po  s r e b r ny ch  ha ft o­
w any ch  gw iazdeczkach  na m u n d u r z e .  P a n  
B r e s s o n ,  A m b a s s a d o r  f r ancuzk i  p r z y by ł  na  
po wi t ań  e X ią źą t  aż  do  n a s z t g o  mias t a .  P o d ­
czas  o b i a d u  d rzwi  sali był y  o twa r t e  dla wszy ­
stkich c i ek aw y ch  w idz ów .  K ied y  w s p o m n i a ­
n o ,  iż w B er l i n i e  s zcz yc ąc y m  się tak p ys zn e -  
m i  g m a c h a m i ,  K ró l  P r u s k i  ma ły  tylko d o m  
z a j m u j e ,  rzekł  X iąź ę  Or l ea ns .  „ W i e l k i  c z ło ­
w iek  n i e  po t r zeb u j e  wie lk i ego d o m u . “

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  sp r ze da ż y  d o b r  L u b i n a  i Z e l a z n y  

w powiec i e  Kośc i ańsk im d e p a r t a m e n c i e  R e -  
gency i  P o z n a ń s k i e j ,  z o d w o ł a n i e m  się do  ob ­
wie szczen i a  z  dn i a  31. Mar ca  r. b.  N r .  8 2 . i 9 4* 
gaze ty  t ut ej sze j  n o w y  t e r m i n  na

d z i e ń  23.  C z e r w c a r. b, 
p r z e d p o ł u d n i e m  o g o d z in i e  l o t e j  w y z n a c z o n y  
z o s t a ł ,  w k tó ry tn io  t e r m i n i e ,  r ó w n ie ż  a l t e rn a ­
t ive w z g l ę d e m  w y p u sz c z e n i a  d ó b r  r z e c z o n y c h  
n a  rok  j e d e n  do  lat  t r z ec h  w d z i e r ża w ę  l icyta-  
cya  o d b y w a ć  s i ę  ma.

P o z n a ń ,  dn ia  29. Maja 1836-
K r ó l e w s k o -  P r u s k a  K e g e n c y a .  

W y d z i a ł  p o b o r o w  s t a ły c h ,  d o b r  i l asów r zą ­
d o w y c h .  -

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z a  rok b ieżący  po s t ano wi l i śm y  począ t ek  fe -  

r yó w są d ow yc h  na  d z i eń  18. L i p c a ,  ko n i e c  
zaś t ychże  na dz i eń  28 S i e rp n i a  r. b.

W  czasie tych f e ryów tylko te sp r a wy  obra-  
b i a n em i  b ę d ą ,  które p o d łu g  na tu ry  swej  ż a ­
dn e j  zwłoki  n ie  c i e r p i ą ,  i p r a w e m ,  j ako  w y ­
mag a j ą ce  p o ś p i e c h u  o z n a c z o n e  s ą ,  jako t o :  
spr awy  w e x lo w e ,  e x e k u c y j n e ,  m a n d a t o w e ,  
a l i m e n t a c y jn e ,  a r e s z to w e ,  adm in i s t r a cy jne ,  
s ekwes t r acy jne ,  exmi s sy jne ,  k rym ina lne  i c z y n - ,  
nośc i  dob re j  woli .

N a  p r z e dm io ty  za t e m tego rodza ju  pod an i a  
i p ro śby do  Sądów zanos i ć  się m a j ą c e ,  o g r a ­
n i czać  na leży  ; i n ne  a lbowiem w czas i e  fermów 
ty lko w t enczas  z a ł a tw io n em i  b ę d ą ,  gd y  p r ze z  
o s o b n e  p o d a n i e  jako sp r awy  f e r y a l n e  o z n a -  > 
ćz one tn i  z o s t a ną ,  i gdy z a c h o d z ą c e  w p r ze ­
w ł oc e  n i e be z p i ec z eń s t w o  na l eżyc i e  w yk az a -  
ne rn  zos t an ie .

P o z n a ń ,  dn i a  26. Ma ja  J 83‘6.
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i . '


